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Luca.

Miasto to wielkie i mocne, jedwabiów w niem robią srogą rzecz, i materyj jedwabnych, i tam się ludzie kupiectwem najbardziej bawią i szlachta sama, i ztąd największą intratę mają. Krucyfix jest tam w kościele katedralnym słynący wielkiemi cudami i wielką dewocyą ludzi. Obywatele w tem mieście zdają się spokojni i tylko około swego kupiectwa chodzący, lubo przedtem i w wojny i w ligi rozmaite sławna ta rzeczpospolita wchodziła, choć nie tak potężna. 

Piza.
10 mil włoskich ztamtąd. Starożytne także miasto, wielkie i piękne, nie bardzo jednak ludne. Sławna to kiedyś bywała rzeczpospolita we włoskiej ziemi, i siła wnętrznych kłótni i siebie miewała, teraz obróciła się w poddaństwo książętom florenckim. Akademia tam jest, w której się uczą i cudzoziemcy; najbardziej tam kwitnie sztuka lekarska i pokazują jedną galeryę, kędy jest siła osobliwości widzenia godnych, i należących do rzeczy przyrodzonych; kościół piękny katedralny, bramy także piękne, ozdobne, i kościołów nowych kilka pięknych, i jeden pałac fundacyi kawalerów S. Stefana, który zmurował Ferdynand książę florencki, ojciec Kosmy, który, gdym ja tam był, panował. 

Liworno. 

Ztamtąd mil 15 włoskich, sławny port we włoskiej ziemi nad morzem sródziemnem; tam jest 6 galer wojennych książęcia florenckiego i ztamtąd się w morze wyprawują przeciwko Turkom kawalerowie S. Stefana.
Miasto same w sobie nie wielkie, ale bardzo wesołe; domy wszystkie malowane z wierzchu, ulice szerokie; ma to miasto potężne około siebie fortyfikacye, dwa mury potężne, także i fossy dosyć głębokie.
